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STREJK POWSZECHNY 


został uchwalony przez komisję międzyzwiązkową. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


NR. 74 


Dziś przyjeżdżają delegaci 


Ministerstwa Pracy do Łodzi. 
D godzinie 7-ej I pół odbędą konierencję z przemysiowcami. 


Łódź, 15 marca. 

Streik poczym obócnie wchodzić w 
nową fazę. 

Jest nią dążność orzamńizacji robotni- 
czych do roż$zerzońia strójku na mme ga 
łęzie przemyslu. 

W ciągu najbliższych godzin sprawa 
u zostanie definitywnie rozstrzygnięta. 
Narazie toczą Się narady i konferencie. 

Przebieg streiku jest w dalszym cią- 
ma Spokojny. Pn 

Drobne incydenty zdarzyły się jed- 
zak dzisiaj w Łodzi i Zgierzu. 

Przed fabryką Poznańskiego policja 
aresztowała kilku delegatów komisji 
strełkowej, agitujących za porzuceniem 


pracy. 

Okręgowa komisja związków zawo- 
dowych zwróciła się natychmiast do p. 
komisarza rządu, który wyjaśnił, że spra 
wa polegała na nieporozurmiemu i Wy- 
żał zarządzenie natychmiastowego żwol 
alenta przytrzymanych. 

Równocześnie komisarjat rządu naka 
zał policji, by zachowywała się biernie 
podczas agitacji w fabrykach. 

W Zgierzu, również zanotowano ki- 
ka wypadków ingerencji polici podcza” 
agitacji członków komisji strejkowej. — 
Na skutek jednak interwencji O. K. Z. Z. 
starosta wydał rozporządzenie, by pol- 
cja w sprawach tych nie mgerowała. 

Poza tem żadnych incydentów nie 
notowano. Strejkujaący zachowują się fra 
dał poważnie i z godmościa. 

Celem zobrazowania sytiacji, prze- 
prowadził „Exprass* wywiady z przed- 
sławicielarhi grzaniżacji zawodowych. 


Musimy się zabezpieczyć 
przed wzrostem drożyzny 
Sekretarz o, k: ż. z. p. Wałczak, ża- 
tnterpolowany, przez nas. odpowiedział: 
— Naogół sytuacja w dalszym ciągu 
jest bez zniiany. Nastrój wśtód streiky- 


jących dobry. Co sié ryczy. zaś dalszych 


naszych króków, . zatnietzamy cało- 
kształt akc zreorgamizówać. `> l 
W tym celm. 


dziś o godz. 1i-€j tano rozpoczęta się” 


szemy !e słowa  konierencja jeszcze domość z Warszawy, lż w godzinach po 
trwa. 


południowych przybywają do Łodzi de 


Następnie dzić o god. 5 po poł. odbę |legaci ministerstwa pracy i opieki spo- 
dzie się zebranie sprawozdawcze dele-| łeczitej pp Klott i Ulanowski. W związ 
gatów fabrycznych. Poza tem wyzna-|ku z tem na godz. 7.30 wieczór wyzna- 
czome są olbrzymie wiece strefkiiących | czona została 


w Zgierzu i Konstantynowie, 

W związku z dzisiejszą konferencją 
komisji imiędzysojuszniczejj w dniu jiu- 
trzejszym odbędzie się posiedzenie za- 


KONFERENCJA  PRZEDSTAWICIEŁI 
RZĄDU Z PRZEMYSŁOWCAMI, 


GODZINA 12.40. W tej chwili zakoń 


rządów wszystkich związków wchodzą |czyła swe obrady komisja międzyzwiąz 


sprawa proklamowania strajku w pozo- 
stałych gałęziach przemysłu i instytu= 
cjach użyteczności publicznei. 
Tak się mniej więcej przedstawia sy 
tuacja w Łodzi. 4 
Dziś nadto spodziewany jest 
przyjazd posłów Ziemięckiego i Wasz- 
kiewicza z Warszawy. 
Jak wiadomo wyjechali ohi celern odby- 


cych w skład okręgowej komisji. Na po-|kowa. Uchwalono streik w przemyśle 
siedenin tem omawiana będzie ` 


włójgą iniczym 


ZAOSTRZYĆ I NADAĆ MU CHARAK 
TER POWSZECHNY, 


obejmujący wszystkie pokrewne zawo- 
dy i instytucje użyteczności publicznej. 

Uchwalono nadto wydać odezwę do 
fabrycznych straży ogniowych, pełnią- 
cych funkcje zastępcze, by porzucili swe 
zajęcia, niezwłązańe z obowiązkami stra 


cia konferencii z ministrami pracy i|ŻY» Oraz wycofać z fabryk palaczy I fur 


spraw wewnętrznych w sprawie dró- 
żyzńy. } 

Zrozumiałe jest bowiem, że gdy 
rząd nie będzie dążył wszelkiemmi środ- 
kami 


do powstrzymania wzrostu drożyzny, 


podwyżka którą zdołamy uzyskać bę- 
dzie problematyczną. 

Stworzy się wówczas błędne koło, 
z którego nie będzie wyjścia. Przed tą 
ewentualnością chcemy się juž zabezpie 
czyć, gdyż po skończonej walce może 
być zapóźńo. 


"Na ustępstwa nie pói- 
dziemy — 
oświadcza p. Kaźmierczak. 


Z kolei zwróciliśmy się do p. Kaź- 
mierczaka, kierownika polskich związ- 
ków „Praca który zakomunikował 
ham, że ma wrażenie, iż w dniach naj- 
bliższych władze „centralne ponownie 
timia inicjatywę w swe ręce. 

— Wszystkie wysiłki rządu — ośŚ- 


EA |wiadczył p. Kaźmierezak — będą mu- 
"»lsiały być iednak skierowane jedynie w 
+4 stronę przernysłówców. 


My bowiem, 


podkreślając słuszność naszych żądań, 


końferóncia komisji niiędzyżwiązkowej. iść na ustępstwa nie możemy i nie chce 
, m r 


w skłąd której wchodzą ,przedstawicie- |- 


le wszystkich organizacji biorących u- 
dział w akcji. . ; h 

Na konierencji tej omawiano sprawę 
dalszej akcj; , ewentualnego rozsiągnię- 


Byłoby to resztą wielką niekonse- 
kwencją z naszej strony, gdyż sytuację 
opanowaliśmzy znakomicie 


GODZINA 12.30. Inspektor pracy p. 


cia jej na inne zawody. W chwili gdy pi-! Wojtkiewicz otrzymał telefoniczną wia- 


ae... | 


matiów. 


$ i 
GODZINA 12.50. Robotnicy zatru- 
dnieni w przemyśle metalowym uchwa= 
lili ,strejk i przyłączyli się dó akcji włók- 
niarzy, 
Fabryka Johna zóstała już hiernu- 
chomiona. 


zgon prezydenia 
hoiwy. 


Poważna sytuacja wewnę- 
trzna w państwie. 


Ryga, 15 marca. 
zmarł chory od 


tem Republiki. Urząd ten sprawował do 
ostatniej chwili, na mocy ponowneżo 
z r. 1925. 

Śmierć prezydenta może wywołać 
bardzo poważne komplikacje w wewnę= 
trznej sytuacji naprężonej z powodów. 
pozostających w związku z polityka 
zagraniczną. 

Ryga, 15 marca. 


Nowy: prezydeńk 
końca kadeńnch. 


szych posiedzeń izby 


pełnić będzie funkcje 
t. į 18 miesiecy. 


Wypadki 


na ćwiczeniach narciar= 
skich w Zakopanem. 
14 marca. 


tór kursu 
jedną nartą pod skotupę lodową, tak mie 
szczęśliwie, że upadając i łamiąc nartę 
rosa, sobie dość ciężko mozę w ko- 
diie. 

Prawie równocześnie jeden z cZłort: 
ków. kursu doznał lekkiego zwichnięcia 
nogi, drugi przy upadku podrapamia twa, 
rzy, a inny znów złamał nartę. 


Plofa chińska pod 
Szanghajem 


przeszła na stronę 
kantończyków. 


Londyn, 15 marca. 

„Times* dśnosi z Szanghaju, że do- 

wódca iloty chińskiej na wodach Szadyge 

haju, admirał Yang, przeszedł na stronę 
armji kantońskiej. 


KUALA 


zginęło w płomieniach. 

` Móskwa. 15 marca. 
W miejscowości Karaikgwo pod Moe 

skwą wybuciH pożar w szkole w cza* 

sie wykładów. 30 dzieci zginęło w pło- 

mieniach, Gmach szkolny spłonął do» 


szczętnie. 
ZSEE BEN SRTA 


Niezwykłe samohójstwo na schodach. 


Tajemniczy p. K. L. poszukiwany jest przez policję. 


Warszawa, 15 marca. 


Wczoraj około godz. 5 po poł. znale- 
zino na klatce schodowej domu nr. 23 
przy ul. Brackiej zwłoki młodego imęż- 
czyzny z prześtrzeloną prawą Skrónią. 

Zarządzone dochodzenie ustaliło, iż 
dozorca tego domu Stanisław Sekular 
jzauważył w bramie około godziny 4 m. 
45 dwuch nieznajomych ludzi w iashych 
jednakowych jesionkach i zapytał, kogo 
szukają. 

Jeden z nich odpowiedział, iż udaje 
się do biura fabryki zapałek. mieszczące 
go się istotnie w tym domu. 

Żauważywszy hastępnie, iż znają 
drogę, bo skierowali się na właściwe 
schody, wrócił do swego zajęcia. 

Huk strzału słyszała służąca Józefa 
Lipiec. Gdy wybiegła na schody, uj- 
rzałą zwłoki, leżące na półpiętrze i Spó- 
strzegła wolno oddrdająccyo się męż- 
czyznę, który dopiero na ulicy przyśpić 
szył kroku i wskoczył do jakiegoś po- 
jazdu. 

W pierwszej chwili padł domysł, iż 
nieznajomy został zamordowany przez 


W kieszeni nieboszczyka znaleziona 
legitymację na nazwisko Edmunda Teo- 
dora Cichockiego (lat 21), pisarza urzę» 
du gminnego Szumówóo w pów. gfus 
dziądzkim, oraz kartkę, iż odbiera sobie 
życie z rewolweru, stanowiącego wlas- 
ność p. K. L, z powodu ukradzenia mu 
w pociągu pieniędzy, stanowiących wła 
sność zgtniny. 

Jak się okazało, Cichocki przybył 
przed kilku dniami do Warszawy, stolo- 
wał się w kawiarni „Warszawianka“ 
przy ul. Szpitalnej nr, 5 i tam poznał nić 
jakiego p. K. L., od którego chciał nabyć 
rewolwer. 

W tym celu udano się na schody do 
mu nr. 23 przy ul. Brackiej. 

Gdy Cichecki pod pozorem ogląda 
nia broni dał strzał śmiertelny do siebie, 
właściciel rewolweru w obawie przed 
odpowiedzialnością schował rewolwer è 
ułotnił się z miejsca wypadku. 

Tajemniczy p. K. L. jest poszukięee 
ny przez policję. 

Cichecki miał w Warszawie bliższą 
rodzinę: matkę, zajmującą posadę zas 
rządzającej kawiarnią przy ul. Leszno 


swego towarzysza, szybko jednak spra-jnr. 67 i brata przyrodniego Zdzisława 


wa została wyjaśniona. 


iSankowskiego, przodownika policji. 


ji 


dziesiąt kroków od potężnej 


BU i pantalla. 


Jak Spata dzień 
Jerzy Clemenceau. 


86-letni starzec zachował 
krzepkość fizyczną 
i duchową. 


Niejędnokrotnie zwracano Uwagę na | 


osobliwe zjawisko, że wśród Francu- 
zów często ludzie zachowują do bardzo 
późnej starości krzepkość fizyczną j du- 
chową, nie znając tego, co się pospolicie 
nazywa starczą zgrzybiałością. 

Nie wiem czy istnieje w tym wzglę- 
dzie statystyka į czy w takiej statysty- 


ce Francuzi istotnie dzierżyliby, prym. ý 


Zdaje się jednak nie ulegać watpliw 
ci, że w każdym razie w ewentualnym 
konkursie dzielnych starców, Francia o: 
trzymałaby jeżeli nie pierwszą, to je” + 
z pierwszych nagród. Za kilkadziesiąt 
fat pokaże się, czy pokolenie, wyrosłe 
w ciężkich i przedenerwowanych cza- 
sach powojennych, potrafi w tym wzglę 
dzie dotrzymać miejsca dziesiejszym 
starcom francuskim. 


Wśród nich może najtypowszym przy- | 
kładem wprost zadziwiającego zakon- |. 


serwowania i tężyzny, jest stary „ty” 
grys“, Jerzy Klemenceau, zwany popu- 
Jarnie także, zwłaszcza w pierwszych 
latach po wojnie „ojcem zwycięstwa”. 
Jego najnowsza książka p. t.: „Au Soir 
de la Pensec“ (co znaczy w przekładzie 
O zmierzchu myśli), ukaże się iw ciągu 
marca. 

Od kilku lat Gięrienesań żyje jeżeli 
nie w zapomnieniu, to w. każdym razie | ms 
w zupełnem zaciszu, spędzając większą | 
część roku w swej bardzo skromnej po- 
siadłości, przypominającej raczej os- 
dle rybackie, w Saint-Vincent-sur-Jard. 
w Wandei, nad brzegiem oceanu, bądź 
w swem mieszkaniu paryskiem, w dziel- 
nicy Passy, przy ul. Franklin, o kilka- 
rotondy 
Trocadero, pozos'ałości po jednej z pier- 
wszych wystaw. powszechnych w Pa- 
ryżu. | 

Ale czy w Wanitel, czy w Paryżu, 
86-letni starzec pędzi żywot bardzo re- 
gularny i pracowity, Wstaje o wpół do 
siódmej i po lekkiem śniadaniu przyjnu- 
je o godz. 8-cj swego nauczyciela głm- 
fiastyki, i odbywa z nim regularne ĉwl- 
©7 nia gimnastyki szwedzkiej, która od 
k %u lat zastąpiła dawną godzine SZET- 
mierki. 

W południe o godz. 12-€j, 'spoży'wa 
cbiad bardzo skromny, po którym zasia- 
da do pracy w Swym gabinecie, wiel- 
kiej komnacie, służącej mu równocześ- 
nie za biblioteke. Z olbrzymich okien 
roztacza się slad wspaniała panorama 
na lewy brzeg Sekwany, zamknięty na 
horyzoncie wzgórzami Sevres, Meudon 
i Saint-Cloud. Praca literacka po polu- 
dniu odbywa się w towarzystwie córki, 


pani Jacquemaire, i trwa do godziny 
piątej poczem Clemenceau wyjeżdża 


samochodem na dwugodzinną przejaż- 


dżkę. Po powrocie następuje skromny 
posiłek i o godzinie 8-ei „Tygrys idzie 
do łóżka. 


Mylitby się jednak ktoby sądził, że 
śpi on do następnego dnia. Pierwszy 
sen trwa do godziny jedenastej w nocy, 
poczem Clemenceau przechodzi do ga- 
binetu i pracnie do godziny 3 a nawet 
-ei rano, i wtedy dopiero idzie drugi 
raz do łóżka, aby wstać o wpół do sió- 
Amei. 

Prawie identyczny tryb życia pro- 
wadzi i w swej, jak ją sam zwykle nä- 
swa „pustelni: w Saint Vince, 

Od ostatniego gestii politycznego. 
jakim był głośny list do prezydenta Co- 
alidge'a, Clemenceau żyje, zajęty wyłącz 
mie pracą literacką, pędząc żywot urc- 
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Jak wygladaja dziś ruiny dawnego Babilonu nad brzegami Eufratu. Sic transit gloria mundi... 
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14 marca 1917 roku 


pułki warszawskie obaliły carat. 


W. noc z dnia 13 na 14 marca r. 1917 
w Petersburgu obalona została bezpo- 
wrotnie potęga caratu rosyjskiego a 
choć car jeszcze przez kilka dni usiło- 
wał się dostać bądź do Carskiego Sioła, 
bądź do Stawki Moltylowskiej, kwa- 
tery dowództwa armji i przedsięwziąć 
stamtąd jakieś energiczniejsze kroki 
przeciw rewolucji, jednak już go osa- 
czono*ze wszystkich stron w Pskowie, 
gdzie zmuszony on został do abdykacji 
w imieniu własnem i syna. 


Petersburgu, która zaczęła się na pięć 


nych tłumu robotniczego z policia, przy 
czem z obu. stron w ciągu pierwszych 
trzech dni nie imano się żadnych gwal- 
tów i nikt nawet nie przypuszczał, że 
już zaczął się jeden 
przewrotów dziejowych. 


bieg wypadków z wyjątkiem może 4rup 
ki kierowników ówczesnei Dumy Pań- 
stwowej z Rodzianką na czele, który 
dwaukrotnie telegrafował do cała z ostat 
niem ostrzeżeniem i nie otrzyma? nawet 
odpowiedzi. 

W ową nóc pamiętną z dnia 13 na 14 
marca, gdy wojsko opuściło cara i prze- 
szło na stronę ludu, Rodzianko zakomu- 


gulowany, jak w zegarku. Czasami mo- 
notonię przerwie Śmierć jeditego, ze sta- 
rych, coraz rzadszycie jhż przyjaci, 
do jakich nałeżał Claude Moner a wic- 
dv „Tygrys, nie bacząc na wiek j zme- 
czenie, udajo się samochodem dla cuda- 
nia ostatniej uslugi zmarłemu. 


Wypadki te poprzedziła rewolucja w. 


dni wcześniej od zwykłych burd ulicz- 


nikował o godzinie pierwszej w nocy 
wszystkim redakcijom dzienników pe- 
tersburskich odezwę Dumy stwierdza- 
jaca usunięcie od rządów cara Mikoła- 
ja H-go, zapowiedź zwołania konsty- 
tuanty i organizację rządu tyniczaso= 
wego, który odbierze od Dumy upoważ 
nienie dła swych czynności do chwili, 
gdy naród rosyjski sam postanowi 0 
dalszych formach rzadu. 

Nadzwyczajne dodatki dzienników 
petersburskich ukazały się około godzi 
uy trzeciej nad ranem, gdy cała ludność 
petersburska czuwała, choć ulice były 
najzupełniej puste, bo część wojska 
jeszcze nie przeszła na stronę rewolu-; 
cionistów i toczyły się w kilku dzielni- 
cach zawzięte walki. 

Jednak  kolporterzy 


dzwonili do 


z największych|bram i sprzedawali zbiegającym się lo- 


katorom dodatki z odezwą Rodzianki i 


Lekceważono sobie całkowicie prze-|krótkiem streszczeniem wypadków za- 


szłych w ciągu ostatniej doby, gdyż 
pisma już od RERS dni nie ukazywały 
się wcale. Jedni drugin  telefonowali 
treść odezwy, a trzymający słuchawkę 
telefoniczną powtarzali tękst odezwy 
zgromadzonym lokatorom: niemal z ca- 
łego donin. 

_Pamiętnej tej nocy było w Peters- 
hurgu okolo dwudziestu stopni mrozu. 
Choć nikt w mieście nie spał, pustka na 
ulicach była przerażliwa i tylko od cza 
su do czasu, ydy kula -dosięgnęła któ- 
rexos z Żołnierzy i leżał on bez pomo- 
cv na bruku, a trzeba dodać, że najwię 
ksze spustoszenia czyniłv samochody 
pancerne ostrzeliwujące pozycje woisk 


wiernych jeszcze caratowi. 
Kajgorzej się mieli mieszkańcy ulicy 
Morskiej i przyległej 


ulicy  Kirpicznej 


W 10-letnią rócznicę pierwszej rewolucji rosyjskiej. 


oraz początki Grochowcej. Tu od zmro- 
ku dnia poprzedniego szła zawzięta bi- 
twa o zdobycie centrali telefonicznej, 
znajdującej się w rękach wojsk wier- 
nych carowi. Atakowały stację samo- 
chody pancerne, bronił jej z kułomio- 
tami pułk gwardii strzelców carskich i 
utrzymali się do rana w okropnych Wa- 
ruńkach, gdyż żołnierze leżeli przy dwu 
dziestu stopniach mrozu na śniegu, chra 
niąc się przed pancernikami otsrzeliwu 
jącymi dostęp do stacji, by pomoc dła 
strzelców nie nadeszła. Rankiem Wy- 
czerpanych strzelców rozbił kegsholm* 
ski pułk gwardji i triumi rewołucii już 
był w stolicy nadnewskiej zupełny. 

W buncie wojskowym największe 
rolę odegrały pułki gwardii warszaw* 
skiej tak pamiętne ze swej wiernoścł 
dia cara i okrucieństw, których dopusz 
czały sie w stolicy polskiej w latach 
1863-4 i w latach 1905-6-7. 

Pulk litewski spalił gmacliy _sądo- 
we ji zrabował arsenał petersburski, 
pulk wołyński pierwszy wymówił po+ 
słuszeństwo oficerom, wymordował ick” 
i pod dowództwem podoficera Kirpicz- 
nikowa i chorążego Jetwstajewa wyst? 
pił na ulicę, tocząc walkę z wiernym ca 
rowi pułkiem siemiosowskim. Pułk 
kcesliolmski rozbrajał pułk finlandzki | 
batalion marvsarzy. które to oddziały 
wahały się przystąpić do buntu; pult 
petersburski odrazu rabował, zabijał of 
cerów j generałów i groził „burżujom, 

Takie to były skutki wychowanie 
przęż Hurków i Skałonów załogi war 
szawskiej, która znalazła się podczas 
wojny w Petersburgu i te „najwierniej 
sze* pułki faktvcznie obaliły carat ra 
sylsk” 
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Łódź, 15 marca. 
Zafste niesamowite przejścia miał p. 
(azimierz Lubczyk w ciągu ostatniego 
roku. 


świadczył się p. Irenie Oranńskiej. 


zossać żoną bezrobotnego i dał 
następującą odpowiedź: 
Wprawdzie podobasz mi się, ale je- 
dnak mie stanowimy dobranej. pary, 
gdyż jesteś mało energiczny j nigdy nie 
będziesz umiał mk zapodać rodzinie utrzy- 


— Magdusiu, poco trzymasz w kuch- | 
af tego parszywego kundla?... 

— Ach to jest bardzo dobry piesek, 
Dn mi pomaga zmywać talerze... 


Złata Rubin w Łodzi? 


„EXPRESS WIECZORNY". 


a SBE 


mania o ile izdnak zgodzisz się na mój! 

wariwek. byc może zostanę tw oją żoną. 
Wartmek był następujący: 

Vviazd z Łodzi na dziesięć miesię- 


w grudniu, 1925 roku p. Lubczyk o-|cy podczas których miał się dorobić pe- 


wnego mająteczku. pozwalającego na 


Młoda dziewczyna nie chciała jednak ; założenie ogniska: domowego. 
a wj 
dzi 


Młodzieniec kochał nad życie młodą 
iewczmę i zgodziłby się spełnić 
wszystkie jej kaprysy. 

Opuścił więc Łódź przenosząc się po 
czątkowe do Zgierza, gdzie próbował 
rozmaitych interesów. haudlow ych. 


"Tajemnicza dama, łudząco podoima do bohaterki słynnego procesu, 
| wywołała weka sensację w „Girani-Eafć”. 


Kim był w rzeczywistości ów oryginalny gość w ka- 
wiarni nie zdołano ustalić. 


Łódź, 15 marca. 
Wczoraj. w godzinach wieczornych |Stolika i wszczął następującą rozmowę: 
rozeszła się po mieście sensacyjna po-|. 7 Przepraszam panią, zy pani jest 
głoska, jakoby Złata Rubin, bohaterka | Złata Rubin?.. 
słynnego procesu w Przemyślu, przyje- Nieznajoma uśmiechnęła się dyskret- 
chała do Łodzi j zamieszkała w Grand- |"ie nie dając żadnej odpowiedzi, 
Hctelu. i dg masz powtórzył pyta 
Naoczmi świadkowie. którzy ją wi. |”? 
dońchi, opowiadał, że Złata Rubin siedzi 
przy stoliku w Grand-Cafe, zwracając fale" dla drugih „nie“ 


na siebie powszechną uwaze. — Czy. WA poni, ai wyja 40 
Spółpracownik naszego pisma; po 0-| Am .ryki? — badał dalej nasz spółpra- 

trzymaniu tej wiadomości, udał się do |cownik. 

Gramd-Hotelu, w celu sprawdzenia sen- — Dlaczego miałabym wyjechać ? — 

sacyjnej mformacji, Got odrzekła tajemn'cza dama — mam prze- 
Przed Grand-Cafe stały tłumy publi- cież jeszcze do namysłu trzy... 

czności, która obserwowała przez okno I nagle urwała. oglądając się z prze- 

wniętrze kawiarni. strachem na wszystkie strony, poczem 
— Patrzcie. jakie ona nosi brylanty! | dodala: 

— szeptano w tunte, — Nie... Ale co panu wpadło do gto- 


Nem kiwnęła dyplomatycznie 
głową, co dla jednych mogłoby znaczyć 


— Taka szantażystka!.., | wy... Mój mąż nie pozwoli mi wyjechać. 
— To ora nabrała rabina !... |kazało się, że on nie jest pani mężem... 


Portjer wskazał naszemu spółpraco- szej Rode 5 zenek raj 
A al SZYŃ — To dla mnie nie jest miarodajne — 
wnikow istol:k, przy którym siedziała ezekin talet ða sS A 
jakaś starsza kobieta, z wyglądu przypo j PURSET zresztą 
minająca Złatę Rubin, 

Nosiła długą szeroką spódnicę jedwab 
na, palce miała oblepione brylantowemi 
pierściomkammi, a w uszach błyszczały 
Jote kolczyki. 

Z pierwszego wejrzenia Śmiało moż- 
na było sądzić. że to jest bohaterka słyn 
uego procesu. 


lamach. samobójtiy 


Łódź, 15 marca. 


W domu przy ulicy Wólczańs 

Sala „Grand-Cafe'* prźepełwona była nr. 153, w ISONA iesekANii: na kie 

publicznością. wszem piętrze mieszkały dwie siostry 
Wszyscy goście rzucali dyskretne Fekerówne. 

spojrzenia w stronę tajemniczej damy.| Niedawno jedna z nich 

która siedziała spokojnie przy szklance | "3% 

herbaty. Ponieważ młoda para nie mogła zna 


teźć mieszkania. więc zainstalowała się 
EEE PZDR FET ZPOW, 
pazia ESTES wspólnie z panną Olgą Bekierówną. 


wyszła zą 


Pomiędzy szwagrem a panną Olgą: 


zatruły się na! śnikami wynikały często spory na tle mieszka- 
Żona polic anta i jej dwie i 
corki | 


Łódź, 15 marca. 


ip Marianna Kacprzakowa żona po- 
licjanta (Nówo-Zarzewska 54) oraz jej 


aresztowany przez volie ę 


Z Warszawy donoszą: 


"córka. I7-letnia Aleksandra i 2-letnia , Psia polityczna obserwując dzia- 
Hieronima po spożyciu na kolację nales (!o$ć uiciakiego Borysa Szl:singera 
ników uczuły qwaliowne dolszliwości STUdoliR wszechnicy zamieszkałego 
żołądka. przy ul. P.znriskiej 0 doszła do wnigs- 

Ponieważ domowe srodki rie-przy- U 4 miro iz klkakromego dema- 
4łosły im adnej siei sąsiedzi wezwali 0% Wani $0: W dłsztm čagu uprawia 
pogotowie m robog kurg Sa. Ë 

Ą g P..wsze zetknięcie się jego 4 wła- 

W - międzyszisie „SEM WSZYSMIGM jzu | pr>PtorzEŃST WA misto mt. jgce w 
MAĆ cób itha zw TE yri c 

RSA osób West zda narine, OTSE ie uw tel rzz patmiętu zo w iecu 

pro wsow” frsmiw jowych w gma- 

Przybyły kasz miski. Ot) SHE ly cu 
GTA S "1 16 8 : 3 r zsireymomy został wów- 
ua): | nin adszw <omt- 
staw skale io Uyt WT tj-e 
sakuu aiar dii Zai wajód wiecownków | 


CUERE N ES C T T WNWENP) 
—— A ia n 


na tle nieporozumień mieszkaniowych. 


lja pozostawszy sama w. mieszkaniu, tar 


student — połyk le 


Spółpracowmik nasz podszedł do jej! me mam zamiaru wyjechać do Ameryki 


lecz do Rosji. 
— Przecież pani jest obywatelką ame 
rykańską, poco więc pani jedzie do Rosj 
— Tak mi się podoba i to nikogo nie 
powimri obchodzić... Ale dlaczego pan 
mnie tak bada?.., zapytała nagle. — Nie 
jestem Złatą Rubin... Ona jest tylko mo 
la krewną... 
Przy tych słowach nieznajoma pod- 
niosła się z krzesła 4 wyszła z kawiarni. 
Miało się wrażenie, że owa tajemui- 
czą dama jest troszkę chora na umyśle i 
pod wpływem procesu w Przemyślu, 
przejęła się rolą głównej bohaterki | te- 
rąz pomieszało jej się wszystko w gło- 
wie: Zlata Rubin, mąż, Ameryka, Rosja 
IŁ d. 
Ale wieść o przybyciu Złaty Rubin 
da Łodzi rozniosła się lotem błyskawicy 
po całem mieście į do późnej nocy komen 
towano w kawiarni to niezwykłe zda- 
rzenie. 
Kim jednak była owa talemnicza da- 
ma, tak łudząco podobna do Złaty Ru- 
bin — nie zdołano ustalić. 


mode) ÓLEWIZYIY 


niowem. które w ostatnich czasach przy” 
bierały coraz ostrzejszy charakter. 
jczoraj przed południem dziewczy 


znęła się na życie. 
Bekierówna napiła się większej dozy 
<arbolu. 
Gdy trucizna pocz„ła działać, dziew 
czyna zaalarmowała sąsiadów przera- 
diwemi wołaniami o pomoc. 


Sąsiedzi wezwali do niej pogotowie.. 


które ją przewiozłł w stanie cieżkim 


do szpitala. 


„310W 


ooliiyczną w Warszawie 


Wczor 
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| 


aj połicja znalazłszy się w miejnu 40-letnia Marię Cholewę. 


Okrutny warunek ukochanej: 
„Jedź chociażby na koniec świafa, ale zrób majątek! 


P. Lubczyk fortuny się nie dorobił i narzeczoną stracił, 


Lubczyk tęsknił jednak da narzcczó 
nj i częściej przebywał w Łodzi w 
Imiasteczku. 

Ale Orańska nie godziia się ua takie 
postawiesie sbrawy, 

Musisz wyjechać gdzieś dalej — 
oświadczyła mu — zbyt częsio mnie 
odwiedzasz, cę ci przeszkadza w inten 
sywnej pracy zarobkowej. 

Wyjechał więc do Łomży. 

Lecz i w tem mieście nie udało mu 
się zrobić majątku. 

Z kolei próbował szczęścia w Lu- 
blinie, Kielcach i Radomiu. 

Litbczyk podczas wędrówek swych 
często przymierał głodem. Nie marzył 
tuż o fortmrie, lecz o byle jakiem zajęciu, 
któreby ima zapewniło skromne utrzy- 
manie. 

Dzięki przypadkowi w Warszawie 
udało mu się otrzymać posadę dozorcy 
fabrycznego. 

Zajęcie to jednak było tylko chwilo- 
we i po kilku tygodniach był znów bez 
pracy 

Tułał się znów po rozmaitych mias- 
teczkach, kcząc cłązlie na jakiś większy 
zarobek. 

W ten Sposób upłynął mu cały rok. 

Lubczyk przed kiiku ‘dniami: zjawił 
się w Łodzi schorzały i zrezygnowany. 

Pierwszą wizytę złożył oczywiście 
narzeczonej, której szczerze „powie 
dział o swych nieudanych wędrówkach. 

— Przegrałem — uwświadczył jej z 
goryczą — przyjechałem goly. jak Świe 
ty turecki, lecz miej tość nademną, nie 
porzucaj mnie! 

Dziewczyna nie współczuła łego doli 
i zerwała z nim wszelkie stosunki. 

Gdy Lubczyk dowiedział się naza- 
iwrz iż dziewczyna ma wego narte- 
czonego, który przez cały rok ią częsta 
panood postanowił na nim się zem- 

K. 

Spotkanie nastapiło na ulicv. 

Lubczyk napądł znienacka na rywa- 
la i uderzył ga laską. ; 

Napadnięty we bromi? ste, lecz po- 
chwycił go za kołnierz i sprowadził do 
konmrsariatu. 

Epilog niezwysłych przygód p. L 
rozegra się przed Seten pokoj. 

RE | ESETERE 


Wściekły pies 


1okasał ciężko kilka osób 
tarefka pogofowia mknęla 


po śladach chorego zwie- 
TZĘG a. 


Warszawa. 14 marca. 

Na Nalewkach w pobliżu Muranowa 
ukazał się wczoraj o godzinie 9 wiecz. 
wściekły pies, Był to rasowy wyżeł 
niemiecki. 

Biegnąc z opuszczonym pyskiem, 
podtulonym ogonem i nabiegłemi krwią 
oczyma, wzniecał wśród przechodniuw 
panikę. 

Sary kupiec z Nowego Dworu, Szil- 
lim Miehlewicz nie zdążył schować się 
do bramy. Zaatakowany przez psa bros 
nil się laską, lecz wnrótce padł z raną 
szarpaną podudzia 

cirany krzykami przerażonego tlus 
mu. wyżeł skręcił w ulicę Francjszkań+ 
ską i pomknał środkiem iezdni. Po dro- 
dze pokaąsał  l8-letniego Mordkę Mene 
delbauma. Rannv slnie krawawił. albo 
wiem! miał przebitą arterię. 

Z Francisz"ańskiej pies skierował 
sie w ulicę Zakroczymską. gdzie finpe 

ekar 


Szkawiu Sziusnecra zarządziła rewizję. | pogotowia swierdził w iym wybadku 
podczas Której nagle Szlesiuger wydo-| cztery rany kąsane na lewej nodze. 


był z kieszemi jakis tajemniczy list ' 
cliwi 
mu pole sant Szelesiurer włożył co do 
isl | polknal. Ttomaczy się on, że list 
wn ne posiadał charakteru polityczne- 
e” lecz nochodzł od pewnej kobiety. 
kuórej nie może kompram iować. 

Dalsza rewizja uiawniłu cały szereg 
sm. naiwvr. źniej świadczących © 
LEM że Szlesinee załintie się agitacja 
kemu >cyczna ZŻoS2 4 on aresztowany 
Gdsła* amy do urzędn policji politycz- 
nëj 


w 


-„Spłoszońy przez kiłku żołnierzy 


udy lsi ten usłował odebrać przed szn tak m wojskówyin wyżeł zas 


wrócił wbiczł w ulicę Freta j; pogryzł 
jeszcze dwie osohy: Jozefa Kowalskie: 
go i Janine Nowakowską. 

Przed domem nr. 5 na ul. Freta zas 
jstąpi pst droge posterunkowy. Szcze= 
pan Kołakowski, 

Huknął strzał po nim drugi, trzech 
dopiero po siódmv:n strzale wvżeł padł 
trupem. 

Pozorowie bez przerwy obsługiwała 
į pokąsanycii. Kareika irwaieżdżała Z 


miejsca na miejsce. 


— Czy rzeczywiście Pom jest ta- 
klin znakomitym lingwista 

— Bezwzględnię!.. Òn iż mówi tyl- 
ko jedną ręką!.. 


Szczury. 


— 1-— 


moe 06 Widhać goena.: 
— Mam nowy, świetny projekt dla 
‘dzi... — rzekł Gancegał, zapalają pa- 


tie — niech pan uważa — | jednocześnie 
usuwa Jedna z największych bolączek 
— sprawę tępienia W... 
— Co bezrobocie ma wspólnego ze 
szcezuratni?... 
* — A właśnie, właśnie... Na tem po- 
lega wielkość mojego odkrycia... 
Zresztą, mogę panu La sę tajsmni 
cę... Pan ma ŻONĘ ?... „ To pan jest 
szcześliwy... Pan się a: obawia lata., 
ślę ja mam żonę... A żona — kążdą żo- 
Ga — jest bardzo oszczędma.. Ona już 
latem myśli o futrze na zimę... Widzi pam 
alcie kobiety są przezomie?,.. Poco cz8e 


kać do uy edy cena inter jest droże 
sza. 7... Oszczędność przedewszystkiem.. 
| zę, już teraz puchnie ml głowa od 

trosk I zmartwień, bo choclaż zima już! 
sady nami, żona moją meczy mmie Gj 

— No, dobrze, ale... 

— Nię przerywaj mi pan.. Proszę u- 
ważnie słuchać. Otóż, zastanawiam się 
ciągle nad tem jak wybrnąć z tej futrza- 
nej gytuacji,.. Skąd wziąć tyle pienię= 
dzy?.. I wpadła mi do głowy genialną 
myśl... Mamy w Łodzi tylu bezrobot» 
nych... Prawda?.. Co oni robią ?,. Nóc!.. 
Biorą zapomogi!.. A poza tem mamy w 
Łodzi tyle szczurów,. Te małe, śliskie, 
wstrętne zwierzątka roznoszą zarazę, 
stają się przyczyną okropnych epi- 
demii.... A żona nie ma futra, pan 

Vianne się pobłażłiwie i od- 

— Pat wybaczy, ale doprawdy nie 

słowa 
rów 


rozumiem z tego ani 


4 się do tego wtirąciła!, 
Rak do pracy nie brak... Szczurów 


Miasto bez kina. 


Rada miejska składa się 
z wrogów kinematografu, 


Nowy Jork, 15 marca. 
Specjałna służba telegr, „Expressu“ 


Brooklyne w stanie Massachusetts 
jest jedynem miastem w Ameryce, w któ 
rem niema kina. Miasto to słynie z bo- 
gwactwa, jednak rada mieiską sprzeciwia 
się, by obywatele chodzili do kina i dla- 
tego żaden przedsiębiorca nie może otrzy 
1104 pozwolenia na otwarcie kina. 
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„Czy pan mnie widział nago”? 


Petersburski i Gold, twórcy szlagierowych piosenek 
opowiadają o sobie. 


Radio rozniosło ich sławę po calym Świecie, 


Łódź, 15 marcą. 

Obiecali w zeszłym reku, że wrócą 
jeszcze do nas, obiecali i — dotrzymali 
słowa. Od kilkunastu dni Łódź bawi się 
znowu „na całego”, wali hurmem do 
„Malinowej“, tańczy i tańczy.. Bo 
czyż można oprzeć się pokusie i nie tań 
czyć, „gdy Petersburski razem z Qol- 
dem gra?*... Czy nioźna oprzeć się po 
kusie i nie zrobić wywiadu z sympąty» 
eznymi „ajaksami?. 

A więc poszliśmy... „Orand-Hotel".., 
Czwarte piętro, pokój Nr. 16... Śpią... Na 
turalnie., W zeszłym reku też spali, w 
tych samych łóżkach, w tej samej pa- 


zycji... 
Na ścianach, na krawędziach łóżek 


— pięciolinje, urywane takty mających |częty wezoraj takt, a Gold nuei pod no- 


=n Jak c! stę podoba mola nowa Suka 
— Gdzie ona iest?... 


| 


oma Ad 


Z diva przehulał "spadek. 


„Miłość*, która pochłonęła w rekordowym czasie 
pokaźny MAIRIE 


Niodawno.zmart w Warszawie zamo 
żny właściciel skład 
przy ul, Zielmej 15, niemiec, Oskar M 
ke. Pozostały po nim 6-pokojowy kosci 
z ruchomotgiani orar poważinietszy ka- 
pita, złożony w Banku Zachądnóm (port 
fal weksli, papierów i got.), łącznie war- 
tości około 150.000 zł, zabezpieczono 
dta prawnych spadkobierców, przebywa 
łących zagramicą. 

Spadkobiercą okazał się syn zmarłe- 
go kupea, 24-letni Maksymiłjan' Mielke, 
który prz ye z Berlina i niezwłocznie 
sprzedał 6-pokojowy lokal po oicu 4 pod 
niósł z banku przypadający mu majątek. 

J świe młody Mielke począł pro 
wadzić w Warszawie życie beztroskie 
w towarzystwie niemki Barbary Rar- 
dos, śpiewaczki z nocnego tinsh wystę 
puiącej pod nazwiskiem Borvsowej, z 
którą ulokował się w domu m, 13 przy 


jest zawołaną gospodynią. 


Przed kilku dmwiamt dokonano w Ber- 
knie wyboru „królowej piękności”, któr 
ra ma być naidoskonalszym ideałem me 
migekiego dziewczęcia. 

Wybór padł na 2i-lgtnią Piidegarde 
Kwandt, biondynkę o długich warko- 
czach, córkę urzednika. 

Kandydatek. zabiegających O berło 
niemieckiej królowej piękności ziechało 
się około 200, zę wszystkich stron kraju, 
jury wybrało jednak do ścisłego konkiw 
SU, zaledwie : 25 dziewcząt. 

W pałącu sportowym odbyła 
elekcja 

: Dwadzieścia pięć dziewczat w stra- 
iach kanietowych przedefiiowało ki lka- 
krotnie przez szczelnie wypełamną salę, 
dzierżąc w rękach tablice z liczbami. 

„ Potem SAY się w rząd,,jak piu- 
grenadjerów t rozpoczęła sie g 


SĘ 


u nasion i kwiżów w więzieniu z powod 


Niemiecka królowa piękności 


: 


i cukierki. 


się narodzić szlagierów, kreślone w po- 
śpiechu ołówkiem... Nic się ad zeszłego 
roku nie zmieniło, chyba to tylko, że 
tym razem obudził się wczęśniej Peters 
burski... 

m= Co słychać? — pada pierwsze py 
tanie, 

— Jak śpimy — nie. a jak gramy — 
saksofony, fortepian, skrzypcć, DUZOK, 
harmonię, bas, wio... 

— Zupełnie słusznie., — powiadam, 
by przerwać tą reprezentację instrumen 
tów, których, o ile dotychczas mogłem 
stwierdzić, orkiestra Petersburskiego i 
Golda ma bliska czterdzieści. ~ 

Następuje chwila ciszy, podczas któ- 
rej Petersburski kończy na ścianie za- 


— Czy nie wiesz, gdzie tu mieszka 
Wincenty Kieliszek ?.« 

— ldiota!.. Przecież to ty rej da] 

— Tak, ale radz on mieszka? 


gu ukazały się czeki ze starej książecz- 
ki ojca, z podpisem jednak synka, ne ma 


ul. Elektoralnej, w lokalu po = 

Chmielnicki im, przesjadującyni Obecnie 

- | przeciwko memi śledztwa w sprawie 

afery szpiegowskiej. 

niędznń, odziedziczonemi po starym 

Mielku, że po kilku miesiącach pozosta- 

iące oczywiście pokrycia w banku. -- 

Wskutek skarg różnych osób, do któ- 

janem Mielkem zamteresowały się wła= 

dze śledcze. 

divy kabaretów ej zainteresowały się 

podbiye pomyślą o wypbrawieniu gości 

„do domu”. o 

spowoduje mych następstw 

q 

— Lubi pieczeń 

mata panna Midezarda. 

niami: cze;n się zajmuje, co jada i jakie 

uprawia sporty. | 
| 


u toczącego się 

Para zakochanych tak szafowała pie 
ło po nich tylko wspomnienie. a w obie 
rych czeki te się dostafy — Maksym i- 
Jednecześwię pobytem berli ńczyka i 
władzę administracyjne, które prawdo- 
ite dochodzenie w sprawie 

czeków mie 
z kapustą 
. lad . . à 

wanie. — Olbrzvniią większość otřzy- 
Po wyborze zasypano królowe pytą- 
Pama Kwandt w zr zona, dafa wy- 


częrrującą odpowie 

— Zajtuję sie EE gospodar- 
stwęm, tie maty służącej, musimy więc 
pracować, Najulubieńszą moja potrawą 
jest $łekaną pwczeń 2 kwaśną kapusta., 
Cukierki lubie, ale jadam je bardzo rzad 
ko, bo są drasie. 

Raz w tygodmu-jeżdźę ra rowerze, 
częściej bym to czytóła, ale mie mam na 
to czasu. 

W pierwszym dniu swego królesiwa 
otrzyuała Hiidogarda / dziewięć - ofert 
majż jensi kich. 


sem jemu tylko znany refren. 
— Krzyżyk przy ©. 
— Bemol lepszy.. 
— Niech będzie bemol... 
-= Macie jakieś ndwe szlagiery? 
— Ho, ho — odpowiada Gold — „Bra 
wo, bis!* „ła amantów tnuszę mieś 
jeż ią „Gruńt — to forsa ‘. ij 
— Czyje ta? 
= Spólne — objaśnia Petęrsburskł. 
= To sa dawnięjsze.. Obecnie (dą w 
Warszawie w rewii „Perskiezo Oka" = 
najnowsze: „Ja nie mam co na siebie 
włożyć”, „Czy pan mnie widział nago?” 
Śpiewa ję Zula Pogorzelska. Pozatem 


Gold napisał wspaniały boston: sTo 
nota“, a ia błues: „Kocham cię”. 
Z daiszej rozmowy _ zdołaliśfiy 


stwierdzić, że rozgłos tego bezsprzecz- 


nie najlepszego zespołu jazz-bandowe- 
go w Polsce doszedł w tym roku do ku) 
minacyjnego punkty. Produkcje orkie- 
Stry „Petersburski i Gold* były bowiem 
nadawane drogą transmisji z „Ziemiań. 
skiej“ przez radjo. 

Cała Polska, ba, cały świat słuchał 
śpiewał i tańczył pod takt ich muzyki, 
Jest te pierwsza w kraju orkiestra tā- 
nęczna, z którą „Polskie Radja* weszła 
w kontakt. Pierwsza ij dotychczas jedy 
na, gdyż od czasu, gdy Petersburski i 
Gold przyjechali do Łodzi mikrofon ra- 
djefoniezny został w kawiarni: „Ziemłań 
skiej* zniesiony. 

O powodzeniu, jakiem citszyty się 
te audycje mogą świadezyć sty, jakie 
otrzymali nasi muzycy i dyrekcia „Pol 
skiego Radja“ z Londynu, Paryża, Bru- 
kseli itd. w których radjo = słuchacze 
wyrażają swe zadowolenie, jakie im 
dają produkcje muzyczne zespołu jazze. 
bandowego „Gold i Petersburski*. 

Przewłądamy z ciekawością tę listy, 
pisane po polsku, po niemiecku, po fran- 
CUSKU. 

Jest między nimi jeden list, pisany 
ze szpitala. Jakaś chorą kobieta, stałą 
mieszkanka  Pinczowa w prostych 
szczerych słowach opisuję jak to spra- 
wiało jej ulgę w chorobie słuchanie. 
przez rądjo „takiej wesołej muzyki, żę 
aż z łóżka chciało się wyskoczyć i taf- 
czyć”... 

— A to świetnie żeście się, panowie, 
spisali... Winszuję, winszuję. 

Potersburski opowiada 'z zapałem, 
jak to grali na wielkim raucie w rati- 
szu warszawskim, gdzie był obecny 
również Prezydent Rzplitej, p, Moście- 
ki. Słowem — sława u szczytu roze 
woju. 

— A w Łodzi długo zamierzacie por. 
zostać? 

— Do pierwszego czerwca, Potent 
jedziemy do Zoppot, gdzie mamy już ga 
gacement. 

Próbuję wydostać od sympatycz« 
nych muzyków tajemnicę ich powodze 
nia. 

— Rzecz bardzo prosta == objasnis 
Gold. — Zerwaliśmy z szablonem, wpro . 
wadzając do naszych produkcji system 
amerykański: rytm 1 faknajwięcej instru 
mentów. Każdy utwór wymiagą Spe: 
cialnej instrumentacji Np, tanga „da“, 
na najwłaściwszych dla nich instrumen: 
tach t. j}. na harmoniach, bluesy na gae 
ksolonach, „Hawaye“ — na gitarach ha 
wajskich itd. jtd... 

Byłby tak mówił spóluik Petersbm * 
skiego jęszcze z godzinę, ale nagle padł 
jak kłoda na łóżko. Zasnął. 

-— Panie Petersburski! 
saksofon. 

Ale i ten już spaż snem kamicunym. 

Cóż robić? Poszedłem... s, 


— ryczę jak 


| „= = mm =- = 


Król Douglas i królo 
władcy królestwa filmu. 
Wyłężona praca i niesłychany zbytek monarchów 


filmowych. 
„Przed 20 laty nikt nie przypuszczał, |] Tę bowiem ma przewagę król filmu 
E z opuszczonego przedmieścia Los An|nad koronowanym królem, iż nigdy się 


zelos wyrośnie miasto, ky któremu tęsk 
nić będą W Arpzrlęzyki i marzyć o nim ja- 
xo $ najp ny etc śnie To; 2: cią. 
ym czarodziejskim grodem jest Hol 
lywaod, królestwa OKEAN, skupiające 
w swych murach gigantyczne przedsię. | mę swego ciała, 
Xiorstwa filmowe. i Dobry aktor flimowy musi tańczyć 
ani pe miio na ad | ka poslata za pytal eb s to M fra 
y czarującyę obięt i ni-i kiem yö axroDatą, piywakKiem, 
tdzie ną ziemi nie azromadziio się sę grać w footbal, w tennis, golia, jeździć 


nie nudzi į cały dzień pochłonięty ma 
wytężającą pracą. 

Aby nie stracić berta i dzierżyć je 
pen łużej, trzeba dbać nie tylko o ta- 
ent ł fotogeniczną twarz, lecz i o for- 


i EXPRESS WIFCZORNY. A 
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wa Mary | e 


| 
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śm dy TZ wę si UE 1 
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nas od premjery 
filmu: 


STUDNIA JAKOBA 


przedstawiającego w niezwykle realistyczny sposób 


tragiczną walkę dwóch światów: 


I 


Jeszcze kiika dni dzieli 


tylu pięknych i wytwernych mężczyzn |konno, znać setki innych sportów, nie 
tak w stolicy filmu. 0 iękać się najkarkołomniejszych sztuk i| BOR 
- W przepysznych willaeh, podobnych |ie zawalać się przed niebezpieczeń- BR 
do pałaców, mieszkaja sławne gwiazdy | StWem. j 0 GR 
filmowe i znakomitości ekranu. k nas i Horr a > Tie il BĘ 
ddd: ażdą wolną chwilę od prób i przedsta- 
a AI ało r ak inw jeno obracają na Świczenia fizyczne ij] 
ty aaa orty. 

Nipa prapa Fairbanksa i żony jego „Gdy nadejdzie jednak. wieczór, a ; 
i miasto zajaSnie ogniamı amp elek- 
daia Wa ie wide Hb gs nar |trycznych, zjawia się zawsze przed pa-|| 
ji obowiązuje ceremoniał cokolwiek senida Voverly Mils klika auto- 
claw. lesz, eale skomplikowany I kod a aa ane zaproszeni do pary | 
uer gm ekranu od natarczy| W jadalni urządzonej z królewskim 
3 preepyoiom I ozdobionej obrazami zna- 


zkiej. 
Nie jest łatwą sprawą dotrzeć przed |komitych mistrzów zasiada kilka osób. 
Wtajemniczeni twierdzą, iż lepiej nie 


apere króla Douglasa lub królowej 
Sz: leli ozladania-obiiesa Dogęta: tadar Ludwik XV i jego gościa w Wer- 
s4 i Mary trwa bardza krótko. Królowa Mary przy licznych swych 
Królewska para nie ma wiele czasu jzajęciach zawsze znajduje tyle czasu, 
radny ti z PA oj diar |by my dzą się kuchnią i przypil- 
ziny przyjęć i roze|nować czy kuchmistrz wywiązał si 
mowy trwają kilka zaledwie minut, dobrze z swecn "adanią. $ c, 


Zawrolna karjera Normana Kerry. 


Życie tego artysty składa się z samych niespodzianek 


Karjera Normana Kerry. który dziś, |Kerry do pufku kawalerki Stanów Zjed- 
po śmierci Rudolfa Valentno, uważany |voczonych. Kerry nakręca cd 
je za najpoważuiejszego pretendenta | filmy wytwórm Umversal Pictures 
do korony A Ad wej abo Wa więzi Corporation. U nas znany jest z filmu 

i espodsiamek. „Dzi j" je- 

Skończywszy akademię wojskową w s jae e SeSe ten TEA paet 
Annopolis, zamiast poświęcić się służbie |ezworo*, „Modelki z dzielnicy miljarde- 
wojskowej. zaczyna Kerry sprzedawać |rów*. Ostatnim wykończonym jego fit. 


ę 


ABAFTCZZN, 
Weny 


ki pacjenta naczelny lekarz tamtejsze- 
go szpitala, dr. Ferdynand Guilpin. 

Zbrodniarzem, który się targnał na 
życie zasłużonego lekarza, znanego do- 
brze w świecie naukowym z prac z dzie 
dziny medycyny wewnętrznej był arty 
sta - rzeźbiarz, Raul Martin. 

Morderca dotknięty częściowym pa- 
raliżem przebywał przez kilka miesięcy 
w szpitalu, 

Dr. (iuilpin zajmował się pilnie pa- 


Berfiński lekarz polłcyjny dr. Ema- 


wyrohy żelazne pewnej amervkańskej|mem dla wytwórni Universal jest „D : 
buty. Jako sprzedawca dociera pewne- inon y niversal jest „De- | nuel Piciter dowodzi w swej pracy p. 
go dma da Hoallywosd, sprzedaje wy» man kobiet”. t „Długowieczność ludzka“, iż od ro- 


twórm Paramount ma:ecał de atelier — 
i ota druga miespodzianka życi mą Kor- 
mana. 8 

Sprzedawszy dostateczna !o$$ žela- 

nie wraca już z powrotem do labry= 

lecz zostaję aktorem f1mowvm. Sta- 
ło się to dzięki Normio Talmadxe. która, 
uirzawszy Normana, tak nim była za- 
chwycona, že zaprsiła do wzięcia u- 


Bal utyfułowanych kierowców. 


Książęta i hrabiowie rosyjscy przy kierownicy, 
dą zakończenie karnawału odbył się | kierowcy. Posiadają wfasny związek za 
w Berlinie osobliwy bal urządzony przez | wodowy i klub towarzyski. 
związek arystokratów rosyjskich, pra-| Bal urządzony przez arystokratycz- 


działu w jednym fimie. cujących jako kierowcy, nych kierowców odznaczał się wyjątko 
W czasie wojny Światowej wstępuje Arystokracja rosyjska, przebywająca |wym wykwintem, a na sali ziawiji się 
na emięracji w Berlinie musiała się za-|imasowo pruscy junkrzy ze swemi da- 

brać do pracy na kawaliek chleba. mami, 


Fohenzofiernowska arystokracja choia 
ła w ten sposób zarianifestować swą 
solidarność z utytfułowanymi wygnań- 
cami, 


Utytułowani magnaci rosyjscy chwy 
cię się przeważnie zawodu kierowcy, 

N samym Berlinie przebywa 500 
książąt, hrabiów i baronów, rosian, któ 
rzy utrzymują się wyłącznie z pracy 


HERBATA PERŁOW 
3. AROMATYCZNA, MOCNA WYDAJNA, | © 
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go byli francuzami, ate już oddawyna za- 
akfimatyzowali się na naszej ziemi. Oj- 
efec jego i doktór Harrison byli przyja” 


celami. Mieszkał w tym samym mies- 
cle i łączyły ich prawdziwie przyłaciel- 


WILLIAM SLING. 


M 
Tajemnica d-ra Wilimofa. 


(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PRZESTĘPCY). 


cze 


skie stosunki.. Żyli ze soba, jak dwaj 
bracia į nie sprzeczałi sie nawet na te- 
mat poglądów politycznych. Dzieci por 
szły również za ich przykładem. Gdy 
byli jeszcze bardzo młodzi iuż mówili 
a miłości į pan nasz postanowił ożenić 
się z panną Edytą, gdy dorośnie, 


Ojcowie śmieci) się z tych ślubów | 
przyrzeczeń, ale w duszy ogromnie byli 
radzi, albowiem młoda para bardzo była 
dia siebie odpowiednia... 

Stało sle jednak nieszczęście. Stary 
Godard umarł nagle. Jaki był powód 
śmierc, tego wę wiem, ale mówiono. że 
sym lego adziędziczyi chorobę ojca i dfi» 
go nie pożyłe. Doktór Harrison wiedzial 


[TEEN 


* — A czy i dawno już są zaręcze-|dalej w szczegóły życia młodej pary. 

ni i kiedy ma się odbyć ślub? — cłągna»| Gdy tytko zadałam mu jakieś drobne 

łem dałej badanie. woz dotyczące ich życia, natych- 
a u : 5 wytrysna? jak fontanna, opowia- 


— Przecież , |Sirzone oczywiście własną fantazia. 
EA że oni są a a koir m Komu innemu nte powiedziałbym 
nie mogę wiedzieć kiedy nastapi ich ani słowa oczywiście — tlumaczył się 
ślub.» Jedni powiadają, że to niby praw |POION m Alo poniowat pan Mo 
da 1 oo tam między nimi jest, a Ami oma | zo” wigo s tego nie ać Erne tede. 
wj zaprzeczają... Któżby tam odgadł co| m. 


a mawia, | Wypuścił kłęby błękitnego, dymu  i| oczywiścię co to była za choroba i wsku 
` Zamifk? na chwilę i poczał wciązać |ciągną! dalej: tek tego zmienił zdanie, nie pozwalając 
dym z falki, ale widać było, że częka » Ród naszego pana jest jednym z|na ślub córki z nłodym Godardem.. == 
tyfko na okazję, by wtajemmiczać mmie | najstarszych rodów w tych stronach... Stary trzymał się uporczywie swego 


a - 


Film został osnuty na tie najnowszej powieści 


PIERRE BENOIT 


która wywołała niedawne tak wielkie poruszen e w Świe- 
cie literackim i politycznym, 


„Wie możesz mię wyleczyć, więc 
Nieuleczalnie chory paralityk zabił lekarza. 
W Issoudum we Francji zginął z rę-|cjentem i czynił mu nadzieję powrotu da 


Maleństwo, jako wa 


> , 

ZAŁ 
„A 

a p i 


pi 


zdrowia. 
Uporczywa choroba jednak nie ustę- 


powała, ; 

Przed kilku dniami lekarz po zbada 
niu chorego, dał mu do zrozumienia, iż 
nadzieja wyleczenia jest bardzo staba. 

— Skoro nię umiesz mnie wyleczyć 
— giń zawałał chory i wyciągną Wszy % 
pod poduszki rewolwer, strzelił cztero» 
krotnie, kładąc lekarza na miciscu trys 
POM 


"or 
Lt) 


s C % 3 i SĄ 
aja długowietzcić 
ku 1850 zmmiefszyła sie o połowę Smist. 
telność w Niemczech. sil; 

Gdy w pierwszej połowie dziewięć: 
nastego stulecia umierało rocznie 40 Os 
sób na 1000, w latach powojemnyłic cs 
fra ta spadła do 30, a w ostatnim roku ©* 
bniżyła się nawet do 19. a 

Przyczyny zmiejszenia się śmierteł 
ności należy szukać w rozwoju współ: 
czesnej higieny i postępie wiedzy mied} 
cznej. sry 

Dr. Pieter wykazał, iż huzie zajme 
jący się wolnenń zawodami żyją znacza 
nie dłużej, niż np. urzędnicy, spędzająs 
cy pół życia przy biurku. sę 

Starzy kawalerowie rzadko kiedy, 
dochodza do sędziwego wieku. Przeta- 
lekarz niemiecki doradza amatorom dłu. 
ACSS jaknajwcześgiejsze, mał- 
żEŃstwo. 


3 t 
o at 2 | 


Prawdę powiedziawszy przodkowie je-| zdania 4 nie pomogły żadne prośby ani 


nalegania.. Pan nasz musiał wyjechąć 
na kitka lat zagranicę... A 
Ale wkrótce po tym.przykrym tacy* 
dencie uristi również doktór Harrison i 
pan nasz wrócił do kraju. Wynajął właś 
mie tę willę i przebywa razem z panmą 
Edytą. Ludzie powiadają niby, że ou; po 
winni się pobrać, ale kto wie co tam sto 
na przeszkodzie... Jedno jest tylko pew 
ng, że pan nasz ostatnio bardzo się zmis 
mit... Dawniej był ogromnie wesoły, 4. 
dziś postmutniał, że go trudno nawet po- 
zač.. Mówią, że to niby dlatego, że ón' 
jest chory, gnębi go jakaś nieuleczabia 
choroba, jak zapewniał doktór*Harti$oR 
Gdy wrócił z zagranicy, przywióg! iai 
sobą lekarza, który czuwa nad jego zdro 
wiem.. Pan nasz poznał go gdzieś w. 
drodze — zdaję się, że w Paryżu — ód” 
tąd nie rozłączaja się ani na chwilę, , 1 
Daktór Wifimot mieszka tam w itsi” 
w starym, opuszczonym domu, gdzie, 


jak opowiadania, złe duchy obraty sobie) 
sięgdliska taq 
(Die. E 


Sir à 


ga 


-Wyprawa do krain, 


zamieszkałych 

przez Eskimo- 
sów, 

z— fonogratem pod 

pachą. | 


_ Kamera filmowa stała się już nic- 
abędnym sprzętem wszystkich — Ko- 
fumbów, 
„pdkrycie* nowych połaci starej kuli 
miejnskieji Niema też już obecnie żad- 
nych książek, zawierających opisy : por 
dróży, któreby nie podawały reproduk- 
£vi fotograficznych. * Mniej słów; a wię 
či obrazów. miej opisów, a więcej ma 
terialu pozlądowęgo — oto nowoczesna 
dewiza. ad 
f Duński badacz akolic podbiczuno- 
wych Christian Leden, powiększył „ryn 
sztunek naukowy“ podróżników. o jeden 
ihstrument: o fonograf. Wedle jego mnie 
mania bowiem gruntowne zbadanie 'mu- 
zyki ludów pierwotnych jest najważniej 
szym Środkienr pomocniczym w stu- 
djach archeologicznych. Sądzi on, że 
dórównywując muzykę ludów pierwot- 
fych można będzie wysunąć wnioski o 
ch pochodzeniu i stosunkach pokrewień 
sfwa między poszczególnemi ludami. 

" Praktycznie zrealizował pomyst i 
wział ze soba na wyprawę podbieguno 
wą fonograf, by na płycie utrwalić „u- 
twory muzycznie” eskimosów. 


wybierających się obecnie naf 


mom 2 =zukznej da” SE ści: z 6X iwo FR 
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Słoń, który zwarjował 


został zgładzony przy pomocy gazów trujących 


Nazywał się Gaspard, a był ozdobą” 
|paryskiego Jardin d'Acckmatation. Był 


sierżant piechoty. aby morderczą. kulą 
dum-dum położyć komęc mękom. 


pomysł i wziął ze sobą ua wyprawę pod obłaskawiony. jak piesek domowy, na radzili użyć do tego małei armaty 37- 


biegunową fonograf, bv na płycie utrwa jego grzbiecie jeździły dzieci z niańka-; centymetroweji 


ić'„utwory muzyczne” eskimosów. 
Początkowo spotkał się u własnych 
domków z drwinami. Zwolna tylko zy 


| mó nikt go się nie bał, brał chleb z ręki, 
'zapomocą swej pięknej, dużej trąby, 
przyczem, jeśli to była bułka. którą bar- 


i połscić wypełnienie 
smutnego czynu doświadczonemu arty- 
lerzyście. | 

Jednakże, na porady fachowców, po- 


skżwał popleczników swej idei. Jednym dzo lubit, wydawał miły głos. podobny ;Stauowiono użyć raczej gazów uśnter- 


źpjerwszych był król 
RETNI 
Kiedy wrócił z płytami, na których 

utewalona była „muzyka“ eskimosów, 
Winia laików brzmiała: co za dzikie 
wrzaski! 
ten zdanie eskimosa, który:no wysłu- 
shani utworu Ryszarda Wagnera, za- 
wołał: „Wiele dźwięków, ale mało mu- 
tyki”. 

, Istotą bowiem muzyki eskimosów 
lest, żę posługują się ona bardzo nielicz- 
somi dźwiękami, Harmonijnej wielo- 
iawiękowej muzyki nie znają oni; śpie- 
i vają zawsze „unisono*. A jednak w ich 
izycę istnieje szereg rytmitcznych i 
adwiękowych odcieni, których nasza eu 
rópejska muzyka wcale nie zna. Jest 
miezwy” ie trudne dla ucha europejskie- 
e6, wniknąć w subtelności tej dziwacz- 
i€j imuizyki: jest też połączone z wiel- 
kiemi trudnościami spisać pieśni eskimo 
sów,. „Nasze pismo nutowe nie wystar- 
czą bowiem i trzeba się posługiwać zit- 
pełnie iunemi znakami, aby dokładnie 
oddać niezwykłe dla naszego ucha in- 
terwale i wogóle charakterystyczne wła 
ściwości tej muzyki. 

„.Wywody Ledena, ogłoszone właś- 
nie w książce, zasługują na uwagę. 
Gdyż w dziejach muzyki brak dotych- 
czas dowodów stopnia duchowego po- 
krewieństwa narodów. Znamy wpraw- 
dzie różnice, dzielące np. muzykę ludo- 
wą romańskich, germańskich I słowiań- 
skich ludów — ale brak analizy nauko- 
wej, któraby stwierdziła, na czem te 
różnice i naodwrót pewne pokrewień- 
stwa. polegają. A taka analiza powsta- 
nie dópiero wtedy, kiedy badacze nau- 
kowo utrwalą różnice i pokrewieństwa 
cźwięków i form głosowych ludów pier 
wolnych. < 


Norwegii, 


> 


-Una 46 laf, on 17. 


o Fdylla miłosna, zakończona 
| tragicznie, 


Przy jednej z pierwszorzęditych ulic 

w Bordeaux mieszkała bogata wdowa 
pami Boensin. 
OW kilka miesięcy po stracie swego 
małżonka zaopiekowała się siostrzefń- 
sein nieboszczyka, 16-letnim Ludwikiem 
Notrrie. , 

Opieka była o tyle serdeczna, iż pu- 
pal został wkrótce kochankiem. 

Cały rok trwala idylia miłosna, po- 
czem między młodym Ludwikem a pa- 

t mia Bocnsii zaczęłv sie ostre zatargi. 

= W wyniku jednego z nich, podstarza- 
ła ajmunika zaieważyła ambitnego chłop 
cą, wymicrzając mu policzek. 

Nourric w przystępnie podniecenia 
wbiegł do sypialni wdowy, wvciaznał z 
biurka rewolwer i trzema strzałami w 
pierś, pozbawił ją życia. 


pan 


Tej opinii przeciwstawłi Le-| 


meco do: sygnału samochodówezo. 

A jednak zwarjował. Nawct wpadł 
w rodzaj furji, chciał wysadzić żelazne 
ldrzwi swej ogromnej klatki, do której. 
w chwilach napadu, nikt wejść nie 
| śmiał, nawet jego dozorca: z którym był 
fakńrajlepszych stosunkach. 

Mewat od czasu do czasu chwile 
przytomne. Wówczas był smutny, stał 
z pochyloną głową, trąba włóczył razma- 
czliwie po zienii j nie chciał żadnego po- 
|karmu przyjmować. Weterynarz ogro- 
dm, z którym także łączyła Gaspard'a 
ścisła zażyłość, miał jeszcze pewhe na- 
dzieje, że poczciwy słoń wyleczy się 
i znów się stanie chlubą i przynętą ogro- 
du. Tymczasem zeszłej soboty waria- 
cja Gaspard'a przybrała tak ostre for- 
my. że nawet najżyczliwsi dlań stracili 
wszelką nadzieję. Szałał po klatce, usi-| 
łował wyrwać ogrodzenie. a drzwi! 
chciał wyłamać trąba, przyczem wyda- 
wał straszłiwe ryki. ` i 

P. Rocland, radca móicjski. a zarazem 


weterynarz ogrodu, .zawyrokował osta- |stanowiono wypchać go i postawić mal 


cających, zawierających w: sobie kwas 
cyanhydryczny. w dozie dziesięć razy 
silniejszej mż dawka zwykła. Tak się 
też stało. Gaspard, po bczsennej nocy, 
wśród której ciągle. się awanturował, 
stał przy żelaznym parkanie kłatki. 

Poznał dozorcę, którego niedawno 
chciał zmiażdżyć. A jednak dozorca 
mra łzy w oczach, czując że dla uu- 
bieńica mema już ratunku. Dał mu ka- 
wałek chleba, umoczonego w runre. 
(iaspard bardzo to lubił. Potem wsa- 
dzi mu harmonike w trąbę, na której 
zagrał śpicw swój łabędzi, 

Zamkn'eto okna. zatkano wszystkie 
otwory. Na łeb słonia nałożono maskę, 
a p. Roeland puścł w ruch śmiertelny 
aparat. Wszyscy wysżli. Po kwadran- 
sie usłyszano rure olbrzymiego cia- 


ta. Otwarto okna. wvięto watę zatyka- 


jącą 'mne otwory. 
dzone. 

Po upływie tego czasu wszyscy we- 
do klatki. Gaspard już nie żył. Po- 


- Czekamo ieszczę go- 


szli 


Chicago, zanpałrzony w specjalny przyrząd łotograf'czny, przy 


go astronomowie chca zdjąć elipsą Satur na. 


limi; 


pomocy. które 


Drugi pomnik 
hintolna 


na ziemi angielskiej. 


Abraham Limcoln, którego pomnik 
ma być niediugo odsłonięty w mieście 
Urbaon w stanie lll'nos, należy do naj- 
piękniejszych postaci w historji Stanóv 
Zjednoczonych. 
| Urodzony w roku 1809 w Hard'n, ja» 
ko syn farmera, musiał pracować na rol: 
Do szkoły chodz.ł zaledwie przez 6 mie 
sięcy. Jako 21-letni młodzieniec. zbudo- 
wał swoim rodzicom dom. który Sidi da 
(dna dzisiejszego. W dwa lata później 
bierze udział w kampanii przeciwko jed 
nemu ze.szezzpów indjańskch dosługu- 
jąc Się rangi kapitana. Z kolei Lincolt 
pełni służbę poczmistrza, studjując rów 
nocześnie miernictwo i prawo.  / ? 

W.: roku 1834 zostaje po raz pierwszy 
wybrany do ciata ustawodawczego sta: 
nu, do izby reprezentantów dostaje. Się 
w roku 1847 już jako wybitny prawnik. 
Zwycięstwo przypadło Lincolnowi i nie- 
wolniśćtwo zostało zmiesone. W roku 
sady rado go ponownie prezyden- 
tem. a w kilka miesęcy potem L mcoln: 
wkroczył triumfalnie do dotychczasowej 


| 


tecznie, że już niema rady. ‘Chciano go| pamiątkę przed drzwiami domu, gdzie stolicy południa. Ale nie mógł już zebrać 
zastrzelić, W tvni celu miat przyjść była jego klatka. 


Bez Woronowa i małp 


żyją ludzie na Sv 


Syberia jest krajem, który mimo swe- 
zo niesłychanie ostrego klimatu, przedłu- 
ża życie. Wielu tamtejszych tmiejszkań- 
ców przeskoczyło setny rok życia, do- 
kładna jednak liczba tych Matuzalów 
nie jest wiadoma, gdyż rosjanie nie pro- 
wadzą statystyki. rA > | 

Znakomity badacz Miecznikow twieri 
dził, że na Syberii każdy, kto prowadzi, 
'życie normalne bez wybryków, osiągnąć 
może z łatwością 100 lat życia, dzięki kli-' 
matowi syberyjskiemu. * 

W Symbirsku mieszka muzykant O-| 
sip Uszakom, rzeźki starzec 103-letni, 
który grywa na weselach * zabawach, a 
niedawno obchodził SO-ty jubileusz swe- 
go zawodu. Przed trzema laty wstąpił wl 
związki małżeńskie. 

Drugim starcem jest polak Szebeko. 
mieszka w Omsku, liczy lat 110. Pracuje 
ciężko fizycznie, yie bynajmniej nie 
wstrzemięźliwie. pije wódke pali papis- 
rosy i mimo to czuje się doskonale. 

XV okręgu omskiin mieszka Andrzej 
Szukow, który liczy 112 (at. Podczas ob- 
iężenia Sewastopola był ranny odłam- 
kiem granatu w głowę, ręce i nogi. 

Do dziś dnia nie wie, co to choroba; 
słuch i wzrok ana doskonałe. Zanytany, 
jak długo chciałby żyć. odrzekł: „Fak 
długo. jak mój ojęiece, który umarł w 153 
roku życia, a żyłby dłużej. gdyby nie 
„nieszczęśliwy wypadek, a mianowicie 
przechodząc w Twerze przez lód, wpadł 
w przerębel*. 


berii setkami lat. 


Wreszcie w Tatarsku mieszka wło- 
ścianka-Suprotiwnaja, którą liczy 119 lat. 
Jej rodzice dożyłi do 100 lat, a jedna z 
ciotek umarła w 158 roku życia. Supro- 
tiwnaja jest pracownicą w fabryce poń- 
czoch.' . TY 
O KŚ SWS Piac ASB) 


IEA T LARAN Car A ta wj 


|, swej długoletniej pracy. Jakit. 
fanatyk. aktor Wilkes Both, położył go. 
(trupem, strzelając z rewolweru, «/.- 
Lincoln był człowiekiem niezwykłe; 
wprost uczcwości, sły woli i skromhno- 
ści. Trzeżwy jego sąd ` zdolność szyb- 
kiego rozumowania były znane w .człym 
kraj pudobnie jak jego dowcip i lumtor 
Pomnik przygotowuje art. Lorado 
Tąit, pośw.ęCen.e nastąpi 4 czerwca. BĘ 
dzie to drugi pomnik Lincolna w Sta- 
nach, obok statuy w Waszyngtonie, od-. 
słowonej w roku 1876. ma | 


235% 


+ 


Domosi'iśmy już niceawno o wej 


«skiego. Podajemy powyżej kilka BCE 


$in w mode <kóry 


"nę 


jako surowca sze- 


„wężowej 
ich ze skóry biedneśo 


W fabryce anglelskich samochodów Sun beam, wykończono maszyne o sile 1000%onf i wielkiej karoserii na które] znany autotnoblista, major Segrave pragnie 
w Ameryce pobić nowy rekord światow ei szybkości. 


Niediene wale zgromadzone 1. 0.1.2. (W 


Atmosiera w jakiej oddycha dziś polska 
piłka nożna jest duszna — niezdrowa — 
_"... szkodliwa społecznie. 
Niezdecydowane stanowisko klubów łódzkich- — Paląca 
sprawa boisk.-Uzupełnienie klas B. i A.-Dyskwalifikacje 
B klubów. — Nowe władze wydziału gier i dyscypliny. 


Ostatnie wypadki krakowskie, zde- |bów. Ligowcy nie chcieli pójść na żaden 
torjentowały do tego stopnia nasze klu- | kompromis. „Liga albo secesja". W dal- 
by piłkarskie, że nie są one dziś w stanie |szym ciągu swego przemówienia, przed 

kazać swego prawdziwego oblicza: — | stawił p. Malinowski „prace“ medjatora 
Juby, nie zdają sobie jeszcze dokładnie |p. inż. Christelbauera, który minął się ze 
iprawy z wytworzonej sytuacji i Słania- | swą misją į poczęści brakowi szczerości 
łą się to w jedną, to w drugą stronę. w jego poczynaniach medjacyjnych przy 
| Wielki gmach sportowy, zwany Pol- |pisać riależy powód rozłamu. Kończąc, 
skim Związkiem Pilki nożnej, dorobek |przedstawia mówca straty, jakie pono- 
kilkuletniej niezmordowanej pracy entu- |szą Kluby zrzeszone w Lidze, które tyl- 
złastów, zarysował się bardzo poważnielko w obawie przed odpływem graczy, 
tak iż sytuacja jest niemal że katastro- |przystępują do PLPN. 
taina. W obawie przed odpływem gra- zemówienie p. Malinowskiego na- 
czy do klubów zrzeszonych w Polskiej | zrodzone zostało hucznymi oklaskami. 
Lidze Piłki Nożnej, kluby wierne dotąd Z kolei przystąpiono do omówienia 
Rawa magistraturze, t. 1. P. Z, P. |pałącej sprawy boisk, których brak daje 
-owi, przyłączają się ostatecznie do re- |się specjalnie odczuć w okręgu łódzkim. 
beljantów. Nie można się też im dziwić, |Ź ust prezydjum dowiedzieliśmy się, że 
iie mają oni zresztą innego wyjścia. — |otaczają oni tę ważną sprawe, wielką 
Atmosfera, w jakiej oddycha dziś polska |pieczą i jest ona stale skierowywana 

a nożna, jest duszra—niezdrowa, |przez nich na normalne tory. Gen. Mata- 
szkodliwa społecznie. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
okręgoweg związku, które odbyło się u- 
biegłej niedzieli w lokatu S. S. „Union“, 
a które miało na celu przedewszystkiem 
przedstawić zebranym wierne odzwier- 
ciedlerie dzisiejszego faktycznego stanu, 
wywołanego dokonanym w PZPN-u roz 
tamem, zagaił prezes ŁÓZPN-u p. kpt. 
Piotr Zabłocki. Na 23 kluby zrzeszone, 
w zebraniu uczestniczyło zaledwie 14-tu 
delegatów (!), reprezentujących kluby: 
Widzew, Union, W .K. S., Szturm, Burza 
Pabianice), Samson, Bar-Kochba, Ż. K. 
G. S. (Kalisz), Tow. Sport. im. Słowac- 
kisen. Rapid, Orię, Kadinah, Hasmonea 

Or, à 


municypalnych, boisko w parku im, ks. 
Poniatowskiego będzie znów oddane do 
użytku, mistrzostwa kl. C i B i częścio- 
wo A przeniesione będą częściowo na 
prowincję — w ten sposób sprawę boisk 
da się rozwiązać pomyślnie. Do tego do- 
chodzi jeszcze boisko D. O. K. IV. 

Opierając się na komunikacie okręgo 
wei Ligi zamieszczonym w pismach 
miejscowych, z którego wynika, że Ł. T. 
S. G., Hakoach, G. M. S. Sokół (Zgierz) 
1P. T. C. zgłosiły akces do okręgowej, 
Ligi, postanowiono kluby te zdyskwałli- 
fikować, 

„Z kolei przystąpiono do uzupełnienia 
klas B + A. Specjalnie wybrana komisja, 
w skfadz:c pp.: Malinowskiego, por. Lie 
berta, Zanzygiera i Rozmysłowicza 0- 
pracowała po półgodziumych naradach 
wniosek, który też w całości przeszedł. 

Do klasy A weszły: W.K.S.. Widzew 
Union, Siła, Szturm j Prosna (Kalisz). 

Klasę B stanowić będą: Pogoń, Con- 
cordia (Piotrków), Burza (Pabianice), 
Orię (Zgierz), Rapid, Bar-Kochba, Kadi- 
mah, tów. im. Słowackiego i Samson. 

Po przedstawieniu przez komisję śwe 
go wniosku, rozpętała się walka o wej- 


Fakt tak małej liczby reprezentowa- 
rych smutny, olbowiem intencja zwoła- 
nia niedzielnego zebrania była bardzo 
EA nić BR Koh da SRA WJ 

tej "że. poziom obrad był nis 
ką à niektórzy przedstawiciele klubów 
mało poważnie je traktowali. Daleko za 
metę „zapędzili:* się pp.: delegaci z Bar- 
Kochby i Fasmonei. |. 

Zagajając posiedzenie, prezes p. kpt. 
Zabłocki przedstawił zebranym wierne 


odzwierciedlenie całego procesu rozdwo | ście Hasmonci i Żydowskiego klubu gim. | 


jenia w polskiei magistraturze piłkarskiej i sport. w Kaliszu do ki. B. Hasmonea mo- 
całą drogę ewolucji, jaką przeszła nowo |tywowała, mało wprawdzie przekony- 
powstała Polska Liga P. N.. która zda» | wująco, że należy się jei miejsce w kla- 
niem mówcy, przyczyniła się jedynie do |sie.B. słuszniej niż Rar-Kochbie. Ż. K. G. 
dzisiejszęgo stanu. Jedyne wyjście z tej|S. (Kalsz) został faktycznie pokrzyw- 
sytuacii, wcate nieprzyjemnej, widzi p. |dzony. Wnioski o skreślenie z tych list 
kpt. Zabłocki w współpracy. Bar Kochby i Orlęcia (Zgierz) nie uzy- 
Przemówienie prezesa uzimełnit dru- | skały większości. 
gi delegat na walne zgromadzenie P.Z.P. | Pontosłei wagi wniosek Widzewa" | 
Nu p. Seweryn Malinowski (Widzew). | uchwalono. Przmi on: „Klnby promowa- 
Przedstawił on mocno egoistyczne stano ne przez Walne Zgromadzenie LOZPN-u 
wisko „ligowców”, którzy myśla tylko do wyższych klas (z klasy © do B i R do 
© swoich pustych żołądkach, którzy ode A) w wypadku ztkwidowonia Incyden- 
pchnęł wyciągniętą dłoń pięciuset kii- tu miedzy PIPN a PLTN nin moga być 


a. BĘ" D x 


Warszawa, 15 marca, 

W lokalu K, S. Polonja obradowało 
wczoraj walne zgromadzenie nowopo- 
wstałej Polskiej Ligi Piłki Nożnej. 

We wszystkich sprawach i postano- 
wieniach osiągnięto porozumienie i je- 
dnomyślność. 

Stwierdzono, iż do tej pory do Ligi 
zgłosiło się 57 klubów ze wszystkich nie 
mal okręgów. Na zgromadzeniu uchwa 
lono m. in. przyjmować deklaracje od 
zgłaszających się klubów jedynie do 
dnia 20 marca r. b. Po tym terminie 
zgłaszające się kluby będa mogły być 


a. 


powzięło cały szereg doniosłej wagi uchwał. 


zaliczone jedynie do NI Ligi okręgowej. 

Zatwierdzono wzorowy statutu lig 
okręgowych, przewidujący podział na 
J. II, IM ligi. Kluby w liczbie 14, które 
włrściwie ligę zawiązały, tworzą t. zw. 
Ligę państwową. 

Wydano zakaz grywania klubom li- 
gowym z klubami pozostałemi. Postano 
wiono zająć się utworzeniem i przygo- 
towaniem reprezentacyjnej drużyny Li- 
gi na wyjazd do Ameryki. : 

Na przewodniczącego Ligi powoła- 
no przez aklamacię generała Uóree 
kiego. 


Polonja (Warszawa) - l uryści 


Spotkanie tych dwóch mistrzów odbędzie sie w nad- 
chodzącą niedzielę w Łodzi. 


z Ź Łódź, 15 marca. 

W dniu wczorajszym bawił w stoli- 
cy kierownik sekcji piłki nożnej mił- 
strzowskiej drużyny Klubu Turystów. p. 
Błażewski, który doprowadził do skut- 
ku pertraktacje, co do rozegrania w nad 
chodzącą niedzielę na gruncie łódzkim 
spotkania towarzyskiego pomiędzy mi- 


chowski interweniować będzie u władz |strzami wspomnianych okregów. 


Niedzłelne spotkanie Polonji z Tury 
stami zapowiada się dość ciekawie. 

Turyści dopiero w niedzieię zainane 
gurują sezon piłkarski. Polonia ma za 
sobą już jedno spotkanie z Koroną, któ- 
re zakończyło się wynikiemt remiso- 
wym 2:2. - W iakim składzie wystąpi 
mistrz Łodzi — dotad niewiadomo. 


Sekcja piłki nożnej | Akcja wychowania 


- Turystów 
otrzymała zupełną auto- 
nom ję. 


Łódź, 15 marca. 


, 


rystów (dokończenie walnego zgroma- 
dzenia) otrzymała sekcja piłki rożuej 
zupełną autonomię. 


tonomiję ŁTSG. 
Na kierownika sekcji piłki nożnej wy 


brano p. Głażewskiego. i 


Prezesem Klubu Turystów pozostał 
nadal p. Guze. Wiceprezesami pp.: inż. 
Guze i Rzezać. W dniach najbliższych 
zostanie powołane do życia kierowiic- 
two sekcji piłki nożnej. 


rei poprzednio należały“. 

W Końcu, wybrano nowe władze wy 
działu ger ı dyscypliny. Na przewodni- 
cząceżu w;ysrano p. Seweryna Malinow 
skiego (Widzew), wice-przewodniczacci 
go p. Rozmysławicza (Union), członków 


Kaufmana. (Kodimah) 
(B. Kochka). 


O: godz, eime 30 posiedzemie zam | 


kola. 


As 


i 
Na ostatnim posiedzeniu Klubu Tu-' 


z powrotem przesunięte do klasy, do któ. 


fizycznego młodzieży 
podjęta przez Ł, K. 8. 


Łódź, 15 marca. 
W związku z zańnteresowaniem się 
władz państwowych sprawą wychowa- 
nia fizycznego i mającą w dniach naqbkiż 
szych wyjść — ustawą o przyinusowemi 
wychowaniu młodzieży znajdującej się 
w klubach sportowych, szkołach i £ p. 


| Łódzki Klub Sportowy zwołuje na dzień 
Obok Turystów posiada obecnie au- 


20 marca r. b., walne zgromadzenie nic- 
pełnoletnich członków klubu w sprawie 
przymuscwego wychowywania ich fizy 
cznie w Ł. K. S. Członkowie. którzy u- 
prawiać jakiejś gałezi sportu nie będą, 
zostaną skreśleni: z listy członków, Ćwi- 
czenia dla niepełnoletnich członków, jak 
również i pełnoletnich. zostały już roz- 
poczęte i odbywają się w sali szkoły im. 
Kr. Jadwigi, Cegiclniana 58, oraz na bo- 
SKU: 2. KS. 


Boisko sportowe w Hele- 
nowie 


zdyskwalifikowane? 


Łódź, 15 marca. 


k dee sę cbven'e odczuć w Edzi, 
Wniosek ten będzie prawdopodobnie 

przedstawiówy walnęmu zgromadzeniu 

w medzielę. (8) 
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Lotne domy gry.—frzy karty. — Liczne ofiary oszustów. 


inowrocław, 15 marca 


Policja w Inowrocławiu oddawna już 
postrzegła, że na terenie tego miasta 
grasuje szajka zręcznych oszustów, któ 
czy naiwnych ógałacają zupełnie z pie- 
niędzy, grając z nimi w karty. 


Rozpoczęto natychmiast energiczną 
obserwację znanych policji „niebie- 
skich ptaków“ tembardziej, że coraz czę 
ściejj napływały skargi  najrozmait- 
szych osób, które padły ofiarą wyrafi- 
nowanej akcji oszustów, 


Na podstawie ich zcznań policja do- 
szła do przekonania, że szajka karcia- 
rzy organizuje dobrze zakotspirowane 
lotne domy gry, do których zręcznie 
wciąga swa ofiary. Odbywają się tam 
najcyniczniejsze orgje hazardu. 


Prócz szeregu najrozmaitszych in- 
nych gier, szczególną specjalnością ra- 
busiów karcianych była gra w trzy 
karty, ; 
Ostatnio wreszcie policji udało się 
wpaść na trop i aresztować herszta. szaj 
ki Wiktora Śmalca, 


Na jarmarku do Inowrocławia przy= 
był jeden z zamożnych wieśniaków ókó 


licznych. Niebawem zapoznał się z nim 
Wiktor Smalec i po kilku chwilach roz- 
mowy zaproponował mu partje gry w 
trzy karty, 


Wieśniak zgodził się bez namysłu . 
po kilku minutach wygrał 100 złotych. 


Jak się jednak niebawem okazało 
był to tylko zręczny wybieg oszusta, 
Podniecoty „powodzeniem“ wieśniak 
podwoił stawkę. Szczęście jednak tym 
razem sprzyjało Śmalcowi i niebawem 
wieśniak spostrzegł, że pieniędzy mu 
zabrakło. Zarazem jeden niezreczny 
rzut oszusta zdradził fałszywą grę. 


Wieśniak schwycit Smalca za koł. 
nierz i zażądał zwrotu pieniędzy. Oszust 
wytrwał mu się jednak błyskawicziie i 
zbiegł. 

Fuńkcjonarjusze policji, którzy ob= 
serwowali już oddawna SŚmalca areszto 
wali go niebawem. Nie znaiszieno już 
jednak przy nim ani grosza pieniędzy. 
W czasie ucieczki udało mu się zapew- 
ne oddać je, któremuś z członków Szajki. 


Należy się spodziewać, że po areszta 
waniu herszta, szajka zostanie sueba- 


lwem zlikwidowana. 


EXPRESS WIFC7O R vr. 


ana tropie saiki osudgtów karcianych 


CAS 


ulicy Pudapesztu urządziło 
pizechódniów. 


2 mma 


Krwawa masakra 
ludności 


przez pijanych żołnierzy 
w Budapeszcie. 


Budapeszt, 15 marca. 
Kilku pijanych żołnierzy na głównej 
masakrę 


Ranili oni trzech urzędników pofcyj- 


nych i przeszło 30 przechodniów. 


Dopiero kilkunastu żańdarmom udało 


się obezwładnić szałejących żołnierzy i 
odstawić ich do koszar. 


Los rozsfrzygnie 


który Z oskarżonych zosta 


nie rozstrzelany. 
Paryż, 15 marca. 


Specjalna służba telogt. „Exprestu* 


Oryginalńy wyrok zapadł w La Paz 
(Boliwia) przeciw mordercom b. preży= 
denta, generała Paudo, 

Na ławie oskarżonych zasiadły 4 o 
soby. Sąd postanowił, aby jeden môr- 
derca został rozstrzelany. Który z mor 


derców będzie stracony rozstrzygnie |dejrzenia, iż zamierza -on 


lósowanie. 


INO 


Spisek wojskowy 
w Kownie. 


Aresztowanie oficerów 


i studentów przygotowują: 


cych nową rewolucję. 


Ryga, 15 marca. 

Z Kowna donoszą 0 zdemaskowaniu 
sprzysiężeńia wojskowego, w którege 
skład wchodzili oficerowie i studenci 
uniwersytetu kowieńskicgo przekonań 
lewicowych. 

Jak słychać, aresztowano 20 ofice- 
tów, między nimi dowódcę 5 p. p. pułk 
Paskausa oraz 5 studentów uniwersy- 
tetu kowieńskiego. SERA pogłoski a« 
aresztowaniu również dwu posłów. 

Sprzysiężenie miało być zorganizo- 
wane przez zwolenników partji ludo- 
wych socjalistów. 


Ponowne: areszftowanie 
Kufiskiera. 


Berlin, 15 marca. 
Znany przemysłowiec Iwan Kutis- 
kier, który oskarżony jest o oszukanie 
Banku Pruskiego został ponownie are- 

sztowany i osadzony w więzieniu. 

Aresztowanie nastąpiło naskutek pò- 
zbiec zagra- 

nicę, i 


Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci RE 


OFIARA PRZEMOCY| 


(Krzyżowa droga kobiety) 


Film, Którego ireścią test kweżtja, cży kobiecie wolno nie dopuścić do urodzenia niepożądanego 


lub nieślubnego dziecka. 
y | r krmia nauczycielka, przedmiot śehsaeji, zmieszana 2 błotem, rzucona 
ONA ( Maly Delschaft) na. pastwę ciekawości tinm stieńbiona poriżoda, 
an ¿u j U e t=idjota, wiek = er 4 A 
ON (Werner Kraus) aisinn i 4 ad mial hiegbłageńy prokurator, narzeczony 2ewatcónej., 
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POCZĄTEK o GODZ. 4.30 
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Orkiestra symfoniczna pòd dyreacją p. Leona Kantora 


fe, | 
ZZ? 


LECZNICA 


RZBZNZNSZEB 
GAN 


Doktór 
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Geny sprzedaży detali à 
ża tuzin: Nr 1203 1 Wi ame. í 


Rowery! 


i OLLA jest ut wodnlóño naj: 
Eer szą przodującą matką 
wiatową, udowodnione maj- oraz i 
beźpieczniejsżą. części kieczofo, 
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| Reperuję 
bielizaę 


wszelka storańtnie 


kówska 255 m. 4 


Na ¿gh niepoważne referencje 


PERRE. 


SZUKUJE 
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io 


się 


= źłańskiem na Pos 
gis Kanatkt dojmogżu odwiedza W 

ik sprzedania 1 |sprawach bandio 
zlatki Nawrot Gdjwych zdolny hág 

m, 3, jdlowiec chrześcija: 
min Przyjmie da 

jsprz daży śrtykuły 
nadające się na 
tamtejsżie rynki 
Pierwszorzędno re 


"| ża trwałe, 
zgrabne, tanio 
na raty. „Kredyt” 
Nawrot 15.1p. K 


sztadkę. 


%) OLLA ma udowodniono naj- 
$ Większe rozpowszechnienie 
= Pełna gwarancja za każdą 


w firmie „Dobropoł* Piotrkowska 7 
Na dogodnych warunkach! 


w) 


oficyna 2 piętro 


e 


pokój 2 telefonem w ttatrum miasta. 


pod „Biuro 


erencje Oferiy su! 
do DE 


oia mmm e a e 
eiaa Prowizja” 
ROES Republiki.. 
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ŹWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpałt). W TEKŚCIE 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty).. Zaręczynowe | zaślubin, pr 
tekście 1% zł. Zamiejscowe o 50 proc Žagar. o 100 proc drożej. Za terminowy dru) 
ogloszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk, pracy 5 gr. Najma. 50 g 


Ozłoszónia koldrówe (minimalna wielkość ćwierć strohy) 100 procent dro 


W drukarai - Republiki Łódź, E strkowaka % į M Radaktot odpow. Józet B=tmąv- 


ł 


W Łódżi zł. 4.00 micsięcztiie.—Zamiejscowa 5 zł. 
Mmiesięcznie.—Zagranicą 7 złotych mlesięcznie-= 


Ogłoszenia: 
Ddhoszenie do dotnów 40 groszy. 


1 Godziny przyjęć redakcji 6—7 
pó poł Rękopisów niezamówió+ 
nych nie zwraca SiĘ, = — — 


_ Prenumerata: 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49, 
Teleiony redakcji 27-24, 36-13, 36-44 
Telefon admintstracj 22-14 — = = — 
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Za wydawnictwo „Republika“ Sè s osr. ódp. Władystaw Polak, 


